
Inserentów !

3. 5. — 10. 5.
wydamy

Specjalny numer targowy
w nakładzie znacznie wzmożonym.

Nadarza się więc

znakomita sposobność 
reklamy

na polu produkcji graficznej i papierni­
czej. Cena ogłoszeń wynosi obecnie: 
7i strona 50 złotych, 72 strony 25 złotych, 
1U strony 13 złotych, 7s strony 7 złotych, 
7 16 strony 4 złote, 732 strony 2 złote. 
Na stronie I okładki 100% , na stronie 
II, III i IV okładki 50%  wiecej. - - - - 
Chcąc numer targowy wydać jaknajsta- 
ranniej, przyjmujemy ogłoszenia tylko 
do dnia 20-go kwietnia włącznie .i pro­
simy o łaskawe wczesne zgłoszenia. - -

Komunikaty
Związku Zakładów  Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Nadzwyczajny Walny Zjazd
Związku Zakładów  Graficznych i Wydawniczych
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu

odbędzie się

w n iedzie lę , dnia 2 2  marca r. b. 
w południe o godzinie 1

w Poznaniu w lokalu pana J. Jarockiego  

przy ulicy M arsztalarskiej nr. 8a.

P o r z ą d e k  o h  r a d :

1. Z ag a jen ie .
2. W y b ó r p rzew o d n icząceg o  zeb ran ia .
3. R e fe ra t o po łożen iu  Z w iązku .
4. D y sk u sja .

- 5. W ybór now ego Z a rząd u . *)
fi. W olne głosy.

*) N ad zw y cza jn y  W a ln y  Z jazd  o k aza ł się k o ­
n iecznym , po n iew aż  n a  o s ta in ie m  z e b ra n iu  ogólnem  
z d n ia  23 lu teg o  r. b. n ie  dano  Z arząd o w i G łów nem u 
v o tu m  z a u fa n ia , w sk u te k  czego Z arząd  G łów ny u s tą ­
pił.

W obec tego w zy w a ją  P rezesow ie  ok ręgow i w7 m yśl 
§ 15 u s ta w  zw iązkow ych  w szy stk ich  cz łonków  Z w ią ­
zku  do ja k n a jlic z n ie jsze g o  u d z ia łu  w  Z jeździe  n a d ­
zw yczaj n e ip , po n iew aż  chodzi tu  o dobro  ogólne p rze ­
m y s łu  g ra ficzn eg o  całej P o lsk i Z ach o d n ie j.

O ile n a  Z jazd  n ie  s ta w i się  o d p o w ied n ia  liczba 
członków^, odbędzie się w  godzinę  późn ie j ponow ne

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu. 
Organ Stowarzyszenia Drukarzy i pokrewnych zawodów Polski Zachodniej z siedzibą w Poznaniu.

W ażne dla naszych Szanow nych



zebranie, które w myśl § 26 będzie kom petentne bez 
względu na liczbę obecnych.

P o z n a ń ,  dnia 6 m arca 1925 r.

Ed. Pawłowski/  
na miasto Poznań. 

K Koźlik, 
na Śląsk.

Prezesi Okręgów:
7. Kuglin, 

na Wielkopolsko.
K. Ziętoioski, 

Delegat na Okręg 
Wielkopolski.

A. Poszwiński, 
na Pomorze.' 

St. Bok 
Delegat na Okres 

Pomorski.

Uczestnicy Zjazdu mogą obiad zjeść w lokalu ze­
braniowym, gdyż k u ch n ia  p. Jarockiego znana jest 
jako dobra.

Komunikaty
Stow arzyszenia Drukarzy i pokrewnych zaw odów  

Polski Zachodniej z siedzibą w Poznaniu.

Posiedzenie Zarządu  S tow arzyszenia D rukarzy  
i pokrewn. zawodów odbędzie się w poniedziałek, 
dn ia  9 b. m. o godz. 5-tej popoł. w lokalu  p. Jarockie­
go przy ul. M asztalarskiej.

W  środę, dnia  11 b. m. o godz. 5-tej popoł. odbę­
dzie się posiedzenie Zarządu wraz z Komisją S ta ­
tutową.

Szan. członkom do wiadomości, iż otrzymać mogą 
bilety zniżkowe (50%) do T ea tru  Wielkiego (Opery) 
na miesiąc marzec m ie jsca  krzeseł parterowych, rząd 
16 i 17 n a  wszystkie p rzedstaw ienia wieczorne, wy­
łącznie premjer.

Do T ea tru  Polskiego na  przedstaw ienia,  wyłącz­
nie premjer, niedziel i dni świątecznych n a  wszelkie 
miejsca.

Bilety są do nabyc ia  u sekre tarza  p. Szafranka 
Czesława p. adr. D ru k a rn ia  Polska., lub prywatnie , 
ul. Strzelecka nr. 11 od godz. 5—6 po południu.

Za zar/ąd:
Czesław S za f ranek, sekretarz.

D zieło  drukarskie przed w iekam i a dziś.
W ynalazca  sztuki d rukarsk ie j ,  J an  Gutenberg, 

urodził się w ro k u  1400 w Mongucji jako syn patry- 
cjusza Friele Genzfleisch i patryc juszki Elzy z Gu­
tenbergów. Jan  przybrał nazwisko m atki,  zm ienia­
jąc je na Gutenberg. W S trassbu rgu  już w r. 1473 
zajm ował się skonstruow an iem  prasy  d rukarsk ie j .  
Przed Gutenbergiem  były liczne próby w ynalazku  
d ruku . Na tablicach d rew nianych  farbowano wy­
pukłości i tak  drukow ano. Tym sposobem nie d ru ­
kowano pisma, lecz zadrukow ano m a te r ia ły  w zora­
mi. Sztukę tę znali już podobno starzy  egipcjanie. 
W Europie zaczęto d rukow ać m ate r ja ły  dopiero oko­
ło roku  1400. W ynalazek  Gutenberga wywołał ol­
brzymi przewrót. Zaczął on pierwsze litery lać, 
z tych liter u k łada ł  zdanie, d rukow ał je, a  po Wydru­
k ow an iu  rozbierał litery, ażeby potem ich użyć do 
ułiożeniia następnego zdania. Pierwsze swoje próby 
utrzym ywał w ścisłej ta jem nicy. Ale plany jego zo­
stały  Odkryte, bo jeszcze w r. 1444 czynione były pró­
by w yna lazku  d ru k u  w pobliżu S trassburga . G uten­
berg., k tóry  tym czasem  przeniósł się do Moguncji, 
m usiał pożyczyć pieniędzy i zastawić swoją p ierw ­

szą pracę, ażeby umożliwić sobie pierwszy większy 
d ruk  36-wierszowej biblji.

Drugie drukow ane dzieło Gutenberga, 42-wier- 
szowa biblja, utrzymała, się do dziś i zna jduje  się 
w m uzeum  przem ysłu książkowego w Lipsku. W ie­
rzyciel Gutenberga zażądał zwrotu swoich pieniędzy, 
a  ponieważ wynalazca był niewypłacalny, zabrał so ­
bie na własność w r. 1455 cały w arsz ta t  d rukarsk i.  
W ten sposób został Gutenberg poprostu obdarty  ze 
swego genjalnego w ynalazku. Już w sędziwym w ie­
ku Gutenberg skonstruow ał nową prasę d ru ka rską ,  
na której w ydrukow ał dzieło „Katholikon", obejm u­
jące 748 stronic druku . Po dwu la tach nowy ten 
w arszta t  uległ w pożarze zniszczeniu, m ianowicie po 
najeździe Adolfa Nasausktiego na Moguncję, k tó ra  
wojska jego doszczętnie obrabowały i splądrowały, 
Adolf Nassuski, przyjął Gutenberga na  swoje usługi 
i odtąd genja lny  wynalazca nie m iał już trosk  o chleb 
codzienny. Ale pomocników d ru k arsk ich  G utenber­
ga najeźdźca wypędził i dzięki tem u zdaje się sztuka 
d ru k a rsk a  rozpowszechniła się bardzo prędko.

W 30 la tach po śmierci G utenberga znaną już 
była „czarna sztuka"  prawie we w szystkich m iastach  
europejskich. Około roku  1500 w iednem z miast 
włoskich było już 250 d ru k a rń .  W T urcji w ykony­
wano roboty d ru k a rsk ie  taj mie, ponieważ su łtan  Be- 
jasid zakazał u p raw ian ia  tej sztuki w r. 1483 i prze­
kroczenia tego zakazu k a ra ł  śmiercią. Dopiero w ro ­
ku 1727 zniesiony został i w Turcji d rakoński zakaz 
d rukow ania .

Z początkiem 19-go wieku zaznaczył się wybitny 
postęp w druka rs tw ie  równocześnie n iem al z w y n a­
lezieniem maszyny parowej. W  czasie tym Niemiec 
F ryderyk  Koenig w Anglji w ynalazł pospieszną p ra ­
sę d ru k a rsk ą ,  pędzoną przy pomocy pary. Na pierw ­
szej takiej pospiesznej prasie został w ydrukow any  
w r. 1814 londyński „Times". Koeniig porozumiał się 
następnie z m echanik iem  Bauerem  w Stuttgardzie, 
z k tórym  razem  skonstruow ał znacznie ulepszoną 
m aszynę pospieszną. W r. 1846 wynalazł Soerensen 
pierwszą maszynę do sk ładan ia ,  k tó rą  następnie 
ulepszono przy pomocy nowych systemów. W  tym 
sam ym  czasie około lat 40, została w ynaleziona m a ­
szyna ro tacy jna  przez A m ery k an in a  Bullcka. Ma­
szyna Bullocka była pierwszą, przez k tó rą  przebiegał 
papier w nieskończonych zwojach, a po w y d ru k o w a­
niu wypadał z tej maszyny, rozcięty już na  odpowied­
nie arkusze. Maszyna ta  d rukow ała  w godzinie 12 
do 15 tysięcy egzemplarzy. Dzisiaj m aszyna  ro ta ­
cyjna została  znacznie ulepszona i tak  zw ana sześcio- 
rolowa może w ydrukow ać w godzinie 200.000 a r k u ­
szy czterotsitronńicowych. Książka w ydana  s t a r a n ­
nie, jeszcze i dzisiaj jest sk ład an a  ręcznie i d ru k o w a­
na na  płaskiej maszynie, tak , jak  ongi przed w ie­
kam i.   „G. R  “

Spis szk ó ł technicznych zaw odow ych.
1. Szkoły techniczne typu zasadniczego.

Cel: wykształcenie techników pomocniczych róż­
nych specjalności. Czas t rw an ia  n au k i  3 lub 4 lata 
(wyjątkowo — mniej).

W arunki,  przyjęcia: 4 k lasy szkoły średniej ogól- 
no-kształcacej lub 7 klas szkoły powszechnej lub u- 
kończenie pełnej szkoły rzemieśliczo-przemysłowej 
i egzamin wstępny z języka polskiego, m atem atyk i 
i ry sunku , prócz tgo w szkołach z krótszym okresem 
nauk i koniećzną jest p rak ty k a  przedwstępna



1. B o r y s ł a w  (Woj. Lwowskie) — Szkoła Górni­
czo-Wiertni cza.

2. B y d g d s z c z  (Woj. Poznańskie) — Państw ow a 
Szkoła Przemysłowa: a) W ydział Przemysłów 
Rolnych (cukrownictwo, m łynarstw o, k rochm al­
ni ctwo, syrop! a rs tw o ); b) W ydział Grafiki P rze­
mysłowej.

3. D ą b r o w o  G ó r n i c z a  (Woj. Kieleckie) — P a ń ­
stwowa Szkoła Górnicza i H utnicza im. Staszica. 
Wydziały: górniczy, m iern ic tw a kopalnianego, 
hutniczy i mechaniczny.

4. G r u d z i ą d z  (Woj. Pomorskie) — Państw ow a 
Szkoła Budowy Maszyn: a) Oddział dla m ajstrów - 
m echaników, b) Oddział dla techników.

5. K o w e l  (Woj. Wołyńskie) — Państw ow a Szkoła 
Miernicza i Drogowa. W ydział drogowy.

6. K r a k ó w  — Państw ow a Szkoła Przemysłowa:
a) Szkoła budownictwa, b) wydział mech.-techn.,
c) wydział chemji technicznej, d) Szkoła piwo­
w a rsk a  (czas t rw a n ia  nau k i  1 rok).

7. Ł o m ż a (Woj. Białostockie) — P ańs tw ow a Szko­
ła Miernicza i Przemysłowo-Leśna. W ydział P rze­
my słowo-Leśny.

8. L w ó w  — W ydział Drogowy przy Państwowej 
Szkole Przemysłowej we Lwowie, W ydział elek- 
tro-mechaniczny.

9. Ł ó d ź  — P aństw ow a Szkoła Włókiennicza, — 
W ydziały: przędzalniczy, tkacki, farbiarsko-w y- 
kończalniczy i ruchu  fabrycznego.

10. P o z n a ń  — Państw ow a Szkoła Budownictwa. 
Wydziały: budowlany, drogowy, mierniczo-mel- 
jo racyjny  i szkoła ceramiczno-ceglarska.

11. W a r s z a w a  — P aństw ow a Szkoła Budow nic­
twa. W ydziały: budow lany i drogowy.

12. W i l n o  — Państw ow a Szkoła Techniczna. W y­
działy: budowlany, drogowy i mechaniczny.

13. W i e l i c z k a  — Państw ow a Szkoła Salinarna .

II. Szkoły techniczne typu wyższego.
Cel: wykształcenie techników, mogących po od­

byciu pewnej prak tyk i,  pracować samodzielnie. Czas 
trw an ia  n auk i  — 3 — 3 i pół lata. W aru n k i  przyję­
cia: ukończenie 6 klas szkoły średniej ogólno-kształ- 
cącej iegzamin w stępny  z języka polskiego, m a tem a­
tyki, fizyki i ry su n k u ;  w P oznan iu  w y m agana  1-ro- 
czna p rak ty k a  przedwstępna.
14. P o z n a ń  — P aństw ow a Szkoła Budowy Maszyn 

— kształci tecliników-meclianików.
15. W a r s z a w a  — P aństw ow a Szkoła Budowy Ma­

szyn i E lek tro techniki im. H. W aw elberga i S. 
Rotwanda. Wydziały: budowy maszyn i e lektro­
techniki.

16. T c z e w  — Szkoła Morska. Wydziały: żeglugo­
wy i m echanik i okrętowej.

III. Szkoły techniczne w W ojewództwie Śląskiem.
17. B i e l s k o  — Państw ow a Szkoła Przemysław a. 

Wydziały: włókienniczy, fa rh iarsk i i m echan i­
czny.

18. K r ó l e w s k a  H u t a  — P ańs tw ow a Szkoła Me­
chaniczna i H utn ic tw a (w organizacji).

19. T a r n o w s k i e  G ó r y  — Szkoła Górnicza.
IV. Szkoły kolejowe.

Cel: przygotow aniepracowników fachowych w
służbach wykonawczych kolejowych a mianowicie: 
mechanicznej i drogowo-budowlanej. W aru n k i  przy­
jęcia: 4 klasy szkoły średniej ogólno-kształcącej łub 
7 oddziałów szkoły powszechnej i egzamin sp raw dza­

jący z języka polskiego, m atem atyk i i rysunków  o d ­
ręcznych. Czas t rw an ia  nauk i  4 lata.
20. R a d o  ni (Woj. Kieleckie) — Państw ow a Szkoła 

Średnia Techniczna Kolejowa.
21. S o s n o w i e c  (Woj. Kieleckie) — P aństw ow a 

Średnia Szkoła Techniczna Kolejowa.
22. W a r s z a w a  — Państw ow a Średnia Szkoła Te­

chniczna Kolejowa.
23. W i l n o  — W ydział Kolejowy przy Państw ow ej 

Szkole Technicznej.
24. B r z e ś ć  (nad Bugiem) — Szkoła Techniczna Ko­

lejowa — Zrzeszenie Kolejarzy.
V. Szkoły Miernicze.

Cel: wykształcenie m iern ików  dla średnich po­
m iarów  terenowych. W a ru n k i  przyjęcia: świadectwo 
ukończenia 4 klas szkoły średniej lub 7 klas' szkoły 
powszechnej i egzamin w stępny z języka polskiego, 
m atem atyk i i ry sunku . Czas t rw an ia  nau k i  4 lata.
25. K o w e l  — W ydział Mierniczy przy Państw ow ej 

Szkole Mierniczej i Drogowej.
26. L w ó w — W ydział Mierniczy przy Państwowej 

Szkole Przemysłowej.
27. Ł o m ż a  (Woj. Białostockie) — P ań s tw o w a  Szko­

ła Miernicza i Przemysłowo-Leśna.
28. P o z n a ń  — W ydział Mlernicza-M eljoracyjny 

przy Państwow ej Szkole Budownictwa.
29. W a r s z a w a  — Państw ow a Szkoła Miernisza 

(bez k u rsu  I).
Bliższych inform acji co do szkół powyższych jak 

i co do szkół innych  typów, udzieli D epartam ent 
Szkolnictwa Zawodowego przy M inisterstwie W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego — B aga­
tela 12, w W arszawie, lub też Dyrekcja właściwej 
szkoły.

W spraw ie protestow ania w eksli prze­
syłanych w zleceniach pocztowych.

(Rozporządzenie M inistra  P rzem ysłu  i H andlu  z dnia 
5 lutego 1925 r. Dz. Ust. Rz. P. z dn ia  13 lutego 1925 r. 

nr. 16, poz. 112).
Na mocy art. 17 ustaw y z d n ia  3 czerwca 1924 r.

0 poczcie, telegrafie i telefonie (Dz U. R P. Nr. 58, 
poz. 584) i w związku z rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn ia  14 l is topada 1924 r. o prawie 
wekslowem (Dz. U. R. P. Nr. 100, poz. 926) zarządza 
się co następuje :

§ 1. W rozporządzeniu M inistra  Przemysłu
1 H andlu  z dnia 9 październ ika 1924 r. w sprawie zle­
ceń pocztowych w obrocie wew nętrznym  (Dz. U. R. P. 
Nr. 93, poz. 868) w prow adza się następujące  zmiany:

Do § 1. Ustęp p iąty  otrzym uje brzmienie n as tę ­
pujące:

„N adawca lis tu  zleceniowego, zawierającego we­
ksel, może żądać oddan ia  notariuszow i do protestu 
wekslu niewykupioneigo przez d łużnika w term in ie  
płatności.

W ysyłanie  zleceń pocztowych, zaw ierających w e­
ksle przeznaczone do protestu, do miejscowości, w 
których niem a notarjusza , jes t  niedozwolone."

Do § 2. W drugim  punkcie ustępu 3 po słowach: 
„ilość weksli" dodaje się: „dla jednego odbiorcy, p ła t­
nych w tym samym dniu",

W ustępie 4 p u n k t  b) po słowach: „oraz adres 
nadawcy" włącza się nowy tekst:



„Żądanie oddan ia  w ekslu notariuszow i do prote­
stu  wyrazić m a n ad aw ca  przez podkreślenie odnoś­
nego tek s tu  w wykazie zleceniowym."

Do us tępu  6 dodaje się tek s t  nas tępu jący :
„Listy zleceniowe w inny  być nadaw ane  ta k  wcze­

śnie, by do urzędu  pocztowego, k tóry  m a  wykonać 
zlecenie, nadejść mogły przynajm nie j  n a  24 godzin, 
nie wcześniej jednaj niż na 7 dni przed term inem  
płatności".

W  ustęp ie  7 skreśla  się cały tekst  p unk tu  2 od 
słów: „Przy w ekslach" do „poz. 74-7."

Ustęp 12 o trzym uje brzmienie następujące:
„1. Po upływ ie te rm inów  w skazanych  w ustępie 

10 p u n k t  1, lub w w ypadkach  w skazanych  w ustępie 
10 p u n k t  2 niniejszego paragra fu ,  nie wykupione do­
k u m en ty  wierzytelnościowe dosyła się (ust. 11) lub 
zw raca ®ię do m iejsca n ad an ia  albo zam ieszkania n a ­
dawcy i tam  m u  doręcza.

W yją tek  s tanow ią  weksle przeznaczone do pro­
testu, które, w razie n iew ykup ien ia  przez d łużn ika  w 
te rm in ie  płatności, u rząd  pocztowy oddaje miejsco­
w em u notarjuszow l celem sporządzenia protestu.

U rząd  pocztowy odbiera następnie  od no tarjusza  
weksel zaprotestow any lub sum ę wekslową, złożoną 
przez dłużnika  i uiszcza notarjuszow l przepisane o- 
płaty.

2. Odebrany od no ta r ju sza  weksel zapro tes tow a­
ny, u rząd  pocztowy odsyła do właściwego- urzędu 
pocztowego celem doręczenia go nadaw cy  lis tu  zle­
ceniowego oraz ściągnięcia od niego opłat no ta r ja l-  
nych i pocztowych.

3. O debraną od n o ta r ju sza  sum ę wekslow ą u- 
rząd  pocztowy przekazuje pod adresem  w skazanym  
w wykazie zleceniowym, po potrąceniu  opłat n o ta r ­
ialnych  i pocztowych.

4. Opłaty pocztowe wynoszą:
a) za doręczenie no tarjuszow l wekslu do protestu 

oraz odbiór od no tar ju sza  wekslu zaprotestow a­
nego — 150 gr.;

b) za przesłanie w ekslu  zaprotestowanego nadawcy 
l is tu  zleceniowego, op ła ta  ja k  za list polecony 
równej wagi;

c) za doręczenie no tarjuszow i wekslu  do protestu  
i odbiór od n o ta r ju sza  .sumy wekslowej — 150 gr.;

d) za przekazanie sum y  wekslowej, opłata jak  przy 
p rzekazach  pocztowych.
5. D okum enty  wierzytelnościowe, k tórych nie 

można zwrócić nadaw cy, uw aża  się za niedoręczalne 
(Dz. U. R. P. z 1922 r. Nr. 61, poz. 551)“ .

W  § 6 skreśla  się teks t  od słów: ,,z tern, że wpro­
wadzone" do „nadal w mocy."

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem  ogłoszenia n a  całym obszarze Rzeczypospo­
litej.

Z dniem  powyższym tracą  moc obowiązującą 
przepisy sprzeczne z n iniejszem  rozporządzeniem.
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Z chwili b ieżącej.

Czy potrzebne?... M inisterstwo Spraw  Zagranicz­
nych przystąpiło  do założenia własnej d ru k a rn i  
w chęci zm niejszenia w yda tków  na w ydaw nictw a 
swoje i formularze. Niewątpliwie, k a lk u lac ja  po 
pew nym  czasie wykaże, że skóra  nie w a r ta  w ypraw y 
i zam iast  oszczędności zwiększą się rozchody. W szak- 
żesz ciągle podkreśla  się n ieproduktyw ność przed­

sięwzięć rządowych, ich t r u d n ą  i ciężką a d m in is tra ­
cję, zb iurokratyzow anie konieczne, wroga wszelkiej 
kupieckiej rzutkości. Dyrektorem  nowych zakładów 
graficznych m a zostać p. Kazimierz N atanson, ongi 
szef b iu ra  prasowego w M. S. Z., usun ię ty  z tam tąd  
z powodu niedorośnięcia do wysokości zadania. P la ­
strem  na ranę  dla p. N a tansona  m a być k ierow ni­
ctwo d ru ka rn i ,  a zatem  dziedzina znowu m u obca 
Czyż w ten sposób os iągn iem y napraw dę pożądane 
skurczenie i ścieśnienie rządow ych wydatków ?

O ustawę dla dziennikarzy. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie sejmowej kom isji  prawniczej. Ze strony 
rządu  obecni byli: Wańkowicz, naczelnik wydziału 
prasowego m in is te rs tw a  spraw  wewntęrznych, Adam 
Konopczyński z d ep a r tam en tu  ubezpieczeń społecz­
nych w m inis ters tw ie  pracy i dr. Ładowski. P rzed­
miotem obrad był projekt u s taw y  dziennikarskiej. 
O m awiano sprawę rozw iązania s to sunku  między 
w spółpracow nikam i dziennika a wydaw nictw em , 
a w szczególności przyczyny rozw iązania  tego sto­
sun k u  przed te rm in em  um ow nym  lub ustawowym . 
Za podstawę wzięto tezy przedstawione przez refe­
ren ta  pos. K iernika. Przyjęto zasadę, k tóra  głosi, że 
jeżeli pismo zm ienia właściciela przez publiczne 
oświadczenie, albo też fakt dokonywanej zm iany  w i­
docznej dotychczasowego k ie runku , w spółpracow ni­
cy m a ją  prawo do przedterm inowego rozwiązania 
s tosunku.

Komisja egzam inacyjna przy Izbie R zem ieślni­
czej w Bydgoszczy. P a n  W ojew oda P oznańsk i za­
m ianow ał na członków kom isji egzem, dla m istrzów 
d ru k a rsk ich  przy  Izbie Rzemieślniczej w Bydgoszczy 
następujących  panów : przewodniczącym: Franciszek 
Miiemczyk — Bydgoszcz; ław n ikam i:  Adolf Mamach, 
Bydgoszcz, W itold Kabat, Bydgoszcz, W acław  Mali­
cki, Nakło, W acław  Bole, Inowrocław; zastęp, ław ­
ników: S tan is ław  Lachowski, Inowrocław i Karol 
Ostrowski, Bydgoszcz.

Nowe czasopisma. W okręgach Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów Poznań i Bydgoszcz, oraz w okręgu 
Inspek to ra tu  Poczt i Telegrafów w Katowicach za­
notowano nas tępujące  nowe czasopisma: „Codzien­
ny Express Pomorski" , w ydaw any  w Torun iu ; „Ga­
zeta Fachow a" res taura to rów , destylatorów, ho te la­
rzy, kaw iarzy  i pokrewnych zawodów, w ydaw ana 
w Katowicach; „Gazeta Niedzielna", Toruń; „Gazeta 
Mikułowska", w y d aw an a  w Mikołowie; „Głos Lidz­
barski", w ydaw any  w Działdowie; „Głos Niedziel­
ny", Mikołów; „I lustrow any  Przegląd Polski", G ru­
dziądz; „Nasz Ludowiec", w y d aw an y  w Poznaniu ; 
„Niedzielna Gazeta dla W szystkich z dodatkiem  i lu ­
s trow anym ", w y d aw an a  w Bydgoszczy; „Nuta Pol­
ska", w ydaw ane w Katowicach; „Neues W iener 
Journal" ,  w ydaw ane w Katowicach; „Mieterschutz", 
wyd. w Mysłowicach; „Ochrona Lokatorów", w yda­
w ane w Katowicach; „Orędownik Powiatowy" Ko­
ścierzyna; „Wolne Chwile", Grudziądz.

Czasopisma które przestały wychodzić. Z dniem 
1 stycznia b. r . p r z e s ta ły  wychodzić: „Gazeta P o m o r­
ska", Kartuzy; „Praca", P oznań; „Przyjaciel Mło­
dzieży", K artuzy; „Tygodnik poświęcony sprawom 
szynkarsk iem ", Katowice. — Z dniem  1 lutego b. r. 
przestały wychodzić: „Express Pomorski" , Toruń;
„Głos Poznański!", Poznań; „Nowości ze Świata", 
Bydgoszcz; „P oranna  Gazeta dla Wszystkich", Byd­
goszcz; „Prawo Śląskie", Rybnik; „Przegląd Ty­
godniowy", Rybnik; „Kronika K rym inalna", Poznań.
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Z tajników  filatelistyki.
F ila te liśc i całego św ia ta  i p ie lg rzy m i, u d a ją c y  

się do R zym u n a  ju b leu szo w e  obchody „R oku Ś w ię ­
tego", o trz y m u ją  p o ż ą d a n ą  now ość i p a m ią tk ę  w po­
s tac i sp ec ja ln y c h  znaczków  pocztow ych, k tó re  zo­
s ta ły  w y d an e  we W łoszech , z pow odu ju b ile u sz u . 
Rzecz ta  n as  obchodzi o ty le w ięcej, że w obecnym  
sezonie P o lsk a  zach o w u je  p ierw sze  m iejsce  w śró d  
p ie lg rzy m ek  jubiłeusizo w y  c h , n a  15 bow iem  p o lsk ich  
pociągów  pątiniczych, p rz y p a d a  10 n iem ieck ich , a 
in n e  n a ro d y  w y sy ła ją  ta k ą  s a m ą  lub  n a w e t jeszcze 
m n ie jsz ą  ilość. S to su n k o w o  w ięc m oże n a jw ię c e j do 
P o lsk i n a p ły n ie  ty ch  znaczków  n a  k a r tk a c h  j lis ta ch  
od u c z e s tn ik ó w  w ycieczek .

W y d an o  sześć ro d za j w zm ian k o w an y ch  znacz­
ków , a, w szy stk ie  są zn aczn ie  w iększe od zw y cza jn y ch  
i ozdobne, ob rażkow e, p rz e d s ta w ia ją c  cz te ry  s ław n e  
kośc io ły  rz y m sk ie , o raz  scen ę  o d m u ro w a n ia  i z a m u ­
ro w a n ia  „D rzw i Ś w ię ty ch "  p rz e z  P ap ieża . Oto b a r ­
dziej szczegółolwy opiis:

1. zn aczek  zia 20 centesiim ów  je s t  zlieloino-brumat- 
ny i przedstaw iła, k o śc ió ł S a n ta  M aria  M agigiore:

2. za. 30 centesiim ów  b ru n a tn y  z W idokiem  b azy ­
liki Św. J a n a  L a te ra ineńsk iego ;

3. za 50 centesiim ów , fio le tow y  i b ru n a tn y , nosi 
na sobie w y o b rażen ie  R azy lik i St. P a u lo  fu o ri m u r i;

4. za  60 cen t. kairmiinoiwo-bronziowy, w yo b raża  ko ­
ściół Św. P io tra ,

Po za temli czterem a, w id o k a m i, zn aczek  za je ­
dnego1 l i r a  je s t  n ieb iesk o -fio le to w y , o d tw a rz a ją c  ce re ­
m on ię  o tw a rc ia  D rzw i Ś w ię ty ch , w reszcie  za pięć lii- 
róiw, cZerwloinonfioletowy, daj e o b raz  z a m k n ię ty ch  
ty ch  D rzw i n a  zakończen ie  jiulblileiuiszu.

Z naczk i z wyobrażemłaimii rełigijneim ii n ie są 
osob liw ością . Piom iinąwszy ju ż  b ow iem  zap o w ied z ia ­
ny we W łoszech  n a  uczczen ie  s iedem  se tn e j roczn icy  
śm ie rc i św . F ra n c isz k a  z A syżu, i  in iow ydany jesżcze 
w H iszipanji z p o w o d u  ju b ile u sz u  św . T eresy -zw ła- 
szcza w sch o d n ie  znaczk i noszą  często  goidła r e l ig i j ­
ne . W  r. 1898 rz ą d  a n g ie lsk i m ia ł n a w e t z a ta rg  z M a­
h o m e ta n a m i z p o w o d u  um ieszczen ia  K rzyża na 
zn aczk ach  S u d a n u , a m a lta ń s k ie  p rz e d s ta w ia ły  po ­
d a n ia  ro z b ic ia  s!i,ę o k rę tu  św . P a w ła  u  b rzegów  tej 
w yspy . W  ir. 1923 w R zym ie w y sz ły  zn aczk i do „ P ro ­
p a g a n d a  F id e" , a  w ysp  „V lrg m  Is la n d s"  m a ją  n a  so ­
bie ob raz  M atk i R osk ie j, h isz p a ń sk ie  n a to m ia s t  na 
uczczen ie  rocznicy* sły n n eg o  p o d ró ż n ik a , V aseo de 
G am a, p rz e d s ta w ia ły  A rc h a n io ła  G ab ry e la , w reszc ie  
P o rtu ig a lja  w y d a ła  b y ła  znaczk i z p o d o b izn a  śiw. A n­
ton iego  Padewlskiiego i z  wydirulkoiwianem na, niilcłi 
b ło g o sław ień s tw em  św . R o n a w e n tu ry , że ju ż  się n ie  
wspotmnj o w ie lu  jeszcze in n y ch  sikairbaich f ila te l i­
s ty czn y ch  istarych  i p rzy g o d n y ch , p o m in ąw szy  już  
ca łk iem  m a rk i n a ro d ó w  n ie c h rz e śc ija ń sk ic h .

R elg ja , przez d łu g i czas, aż do n ie d a w n a , m ia ła  
znaczk i, sk ła d a ją c e  się z dw óch połów , p rzedzie lonych  
p o d z iu rk o w an iem . N a jed n e j był zw y k ły  znaczek , 
a  n a  d ru g ie j n a p is  „nie doręczać  w n ied z ie lę"  Jeżeli 
się w ięc k o m u ś b ardzo  sp ieszy ło  ,m ógł tę d ru g ą  po ­

łow ę o d erw ać  i w ted y  l is t  jego do ch o d ził w  n iedzie le  
r ą k  a d re sa ta . Ten znaczek  s ta n o w i p rze jśc ie  od m a ­
re k  re lig ijn y c h  do  in n e j, c iekaw ej now ości, m ia n o ­
w icie do rek lam o w y ch , w y d an y ch , przez rz ą d  w łosk i.

D otychczas w szelk ie  próby  p rzem y sło w có w  i 
h an d low ców , p ode jm ow ane  w  ró żn y ch  k ra ja c h , w 
.celu zu ż y tk o w a n ia  m a re k  pocztow ych  do re k la m y , 
n ie m ia ły  w łaśc iw ie  p o w o d zen ia . Co na jw y że j do ­
p ro w a d z a ły  do tego, że n ie o fic ja ln ie  pozw alan o  d r u ­
k o w ać  re k la m y  ina o d w ro tn e j s tro n ie  zn aczk a, co 
tra c iło  swą, w arto ść  z ch w ilą  u ż y c ia  m a rk i, a lbo  też, 
że n a  oldldlzilurkiowainiej, n a  sposób w sp o m n ia n y  m a r ­
k i b e lg ijsk ie j, po łow ie znajdolw ała  s ię  re k la m a , k tó rą  
k ażd y  m óg ł o derw ać, jeże li go d ra ż n iła , lu b  n iezga- 
d z a ła  się z jego p rz e k o n a n ia m i. O becne re k la m y  na 
m a rk a c h  w ło sk ich , n ie k tó ry c h  p rz y n a jm n ie j, s ta n o ­
w ią  o ty le  now ość, że tw o rzą  całość z sam y m  zn acz ­
k iem  i nie d a d z ą  s ię  oddzielić . Ale ta  now ość  n ie k o ­
n ieczn ie  się m u s i p rzy jąć . Z g ó ry  m o ż n a  p rzy p u śc ić , 
że pub liczn o ść  będzie  p ro te s to w a ć  p rzec iw  d w a  razy  
w iększej m arce  i że w ie lu  będziie 'p rzec iw nych  p rzy ­
m u so w em u  p o n ie k ą d  re k la m o w a n iu  f irm  sobie n ie ­
m iłych , a lb o  uaiw et k o n k u re n c y jn y c h . D latego  nie 
m ożna  pow iedzieć, aby  życie rek lam o w e j m a rk i w ło ­
sk ie j było zap ew n io n e . Ryć m oże, iż p rze jśc ie  ona do 
osob liw ości f ila te lis ty c z n y c h  d la teg o  zb ieracze, b a ­
w iący  w R zym ie z pow odu  u ro czy sto śc i ju b ile u sz o ­
w ych, zapew ne zechcą  się przy  tej sposobności zao ­
p a trzy ć  w te okazy, prócz o p isan y ch  pow yżej m a re k  
n a  „Rok Ś w ięty ."

Instrukcja
Ministrów Skarbu oraz Przem ysłu i Handlu z dnia 6 
lutego 1925 r. w sprawie wysyłania pocztą zagranicę 
towarów podlegających cłu wywozowemu, oraz to­

warów zakazanych do wywozu, lecz w ysyłanych  
zagranicę na zasadach osobnych pozwoleń.

§ 1. T o w ary  p o d leg a jące  cłu w yw ozow em u, o raz 
to w a ry  z a k a z an e  do w yw ozu, lecz na  k tó ry ch  w yw óz 
u zy sk a n e  zosta ło  osobne pozw olenie , m ogą być n a d a ­
ne za g ra n ic ę  pocztą, w y łączn ie  w  u rz ę d a c h  poczto ­
w ych, z n a jd u ją c y c h  się w  siedzib ie  u rzęd ó w  celnych , 
t. z. u rz ę d a c h  pocztow ych.

§ 2. U rzędy  pocztow o-oelne is tn ie ją  obecnie  w 
n a s tę p u ją c y c h  m ie jsco w o śc iach :

R ielsko  1, R ydgoszz 2, C ieszyn, C ho jn ice  2, G ra je ­
wo, K atow ice, K rak ó w  2, L eszno 2, Lw ów  1, Lw ów  2, 
P o zn ań  3, P rzem y śl 1, S ta n is ła w ó w  2, T a rn ó w  2, 
Tczew  2, T o ru ń  2, W arszaw a  1, W iln o  2.

§ 3. P a c z k i z to w a ra m i w y m ien io n em i w § 1 
w in n y  być d o sta rczo n e  u rzęd o w i ce ln em u  w s ta n ie  
o tw a rty m  w d o łączen iu  w szy stk ich  należyc ie  w y p e ł­
n io n y ch  d o k u m e n tó w  pocztow ych, w y m a g a n y c h  p rze ­
p isam i pocztow em i (a d re su  pom ocniczego , d e k la ra c y j 
ce lnych  i k a r ty  zg łoszen ia  's ta ty s ty czn eg o ).

S 4. Z b ad an e  p rzez u rz ą d  ce lny  i pod dozorem  
u rzęd u  celnego  z a m k n ię te  p lom bam i u rz ę d u  ce ln e ­
go paczki m oże n a d aw ca  n a d a ć  w u rzęd ach  poczto­
w ych w y m ie n io n y c h  w § 2.



§ 5. W razie u jaw nien ia  w pocztowych urzędach 
w ym iany paczek zaw ierających tow ary  podlegające 
cłu wywozowemu lub też zakazowi wywozu, a  n a d a ­
nych do w ysłan ia  za granicę za fałszywemi d ek la ra ­
cjami, u rząd  celny paczki tak ie  zatrzyma, a przeciw­
ko nadaw com  wdroży postępowanie skarbowo-karne.

W spraw ie w ydawnictwa p. t. „O gólny  
sp is  uczestn ików  obrotu czek ow ego  

P. K. 0 “
Mamy przed sobą prospekt, w którym  Pocztowa 

Kasa Oszczędności zaw iadam ia, że przystępuje do w y­
dan ia  spisu uczestników obrotu czekowego. Prospekt 
ten, rozesłany posiadaczom kont czekowych P. K. O., 
informuje, że w ydawnictwo m a  się ukazać w ilości 
ca 40 tys. egz. i sk ładać się będzie z działu oficjalne­
go, ułożonego w  porządku alfabetycznym  według 
mi ais t i miejscowości oraz działu nieoficjalnego we­
dług branż i zawodów.

Dotąd wszystko jest w porządku. Myśl podobne­
go w ydaw nictw a jest chwalebna, umożliwi bowiem 
uczestnikom orjentację w n u m erach  kont innych 
członków P. K. O. Dlatego też idei wypuszczenia po­
dobnego w ydaw nic tw a należałoby przyklasnąć, gdy­
by nie p rzyplą ta ła  się do niej n as tęp u jąca  niezdrowa 
koncepcja, k tó ra  czyni z zapowiedzianego spisu rzecz 
k a ry k a tu ra ln ą  i wydawcę, tj. P. K. O. s taw ia  w dzi­
wnym świetle. Koncepcja ta  w ynika z dalszego cią­
gu prospektu, k tó ry  mówi, że w dziale n ieoficjalnym 
w ydaw nictw a umieszczeni będą tylko ci członkowie, 
którzy opłacą zajęte m iejsca po 1 zł od wiersza, po- 
zatem prospekt przew iduje  umieszczenie zarówno 
przed tekstem, jak  w tekście i za tekstem  reklam y 
poszczególnych firm za opłatą  od 200 do 800 zł za I 
stronę. Spis uczestników obrotu czekowego m a  być ; 
rozesłany wszystkim  członkom za opłatą  3 zł. W 
końcu prospekt powiada, że wszelkie należności od 
członków z ty tu łu  w y d aw n ic tw a  i rek lam y  regulować 
będzie P. K. O. drogą odpisu z kont uczestników, przy- 
czem nieotrzymanie piśmiennej odmowy do dnia 15. 
lutego br. uw ażać się będzie za zgodę n a  przesłanie 
uczestnikowi za op łatą  w ydaw nic tw a i umieszczenie 
firmy w dziale nieoficjalnym.

Dziwna zaiste rzecz, że tak  poważna insty tucja , 
jak  P. K. O. tak  poważne przedsięwzięcie jak  w yda­
wnictwo spisu  uczestników  obrotu czekowego tak  
bardzo niepoważnie po trak tow ała , czego z całą pew­
nością nie uczyniłby żaden solidny bank prywatny.
Z w ydaw nictw a, które powinno służyć dla celów jed­
n a n ia  uczestników obrotu czekowego i dlatego po­
winno być rozesłane bezpłatnie, P. K. O. czyni zarob­
kow ą imprezę ogłoszeniową, k tó ra  m a  m etyl ko po­
kryć koszt n ak ład u ,  ale przynieść spore zyski, k tó ­
rych  należy się ew entualn ie  spodziewać po n a d e r  w y­
sokich, bo. około dziesięciokrotnie droższych niż przed 
w ojną cenach ogłoszeń, oraz sądząc z cen poszczegól­
nych egzemplarzy w ydaw nictw a w wysokości 3 zł, 
wtedy, gdy, jak  nas in fo rm ują  fachowe koła w ydaw ­
nicze, koszt w łasny  książki przy 40 tys. n ak ładu  nie 
powinien przekroczyć kwoty 1,85 zł. Dlaczego więc i 
na k im  P. K. O. m a  ciągnąć zarobki z ty tu łu  w ydaw ­
nictwa? Sądzim y przecież, że na tak ich  zarobkach 
P. K. O. nie zależy, tem bar dziej, że połączone one bę­
dą z w yraźną  chęcią w ykorzystan ia  swych członków. 
Czyż n ie  lepiej byłoby dla samej idei obrotu czekowe­
go rozesłać w ydawnictwo bezpłatnie, a pewne pokry­

cie kosztów n ak ła d u  osiągnąć przez sprzedaż książki 
w ks ięgarn iach  i u rzędach pocztowych po cenach sto­
sunkowo wyższych, np. po 2 zł.

Tyle co do przewodniej myśli przedsięwzięcia. 
Jeżeli chodzi o użytek praktyczny, to połączenie wy­
daw nictw a z akc ją  ogłoszeniową fa ta ln ie  wpłynie na 
użyteczność spisu. Przedewszystkiem  przez ogłosze­
nia w tekście spis  t ra c i  n a  przejrzystości, pozatem 
będzie on w dziale branżowym  niekom pletny, a więc 
małowartościowy, bowiem nie będzie tam  tych uczest­
ników, którzy nie zgodzili się na  opłacenie um iesz­
czenia w tym  dziale. W ydaw nictw o będzie więc z tej 
s trony niosło cechę opracowań kulawych jak wiele 
im prez ogłoszeń iowych.

Pozatem k i lk a  słów co do trak to w an ia  przez P. 
K. O. uczestn ików  obrotu czekowego w związku z pro- 
jek tow anem  wydaw nictw em . P. K. O. przez potrące­
nie z kon t uczestników w ygórow anych należności za 
książkę oraz  za ogłoszenia, co do czego olbrzymia 
większość uczestników nie zdąży się wypowiedzieć 
twierdząco clo dnia  15 lutego br., narazi sobie opinję 
wśród szerokich w ars tw  społeczeństwa, k tóre  krok 
P. K. O. oceni n ad e r  nieprzychylnie, a naw et uznać 
go będzie mogło za n iewłaściwy i n iepraw ny , bowiem, 
uważam y, że brak  deklaracji  ze strony członka P. K.
O. n a  zgodę o trzym ania  książki i um ieszczenia ogło­
szenia bynajm nie j nie upow ażnia  P. K. O. do nałoże­
n ia  drugiej stronie obliga płatniczego n a  podstawie 
rozesłania luźnego cyrkularza . Rzecz t a  u s ta lona  już 
jest licznemi w yrokam i sądowemi w tej kwestji.

Opierając się n a  wyżej powiedzianem, w yrażam y 
zapatrywanie , że tak  solidna w swem dotychczaso- 
wem d z ia łan iu  insty tuc ja ,  jak  P. K. O., zrewiduje za­
sadniczo swe stanow isko w związku z projektowa nem 
wyda wn i c t w e m .

„Kurj. Pozn.“

|  Notatki______________

„Świat" Towarzystwo Akcyjne W ydawnicze
w W arszawie zaw iadam ia  pp. A kcjonarjuszw, że XV 
ogólne zwyczajne zebranie odbędzie się 17. III. 1925 r.
0 godz. 5-ej po południu  w lokalu Zarządu, Szpitalna 
12 (I piętro). z,

Obniżenie prowizji od inkasa w eksli przez P.K.O. 
Prowizja, pobierana przez P. K. O. od inkasa  weksli
1 innych dokum entów, wynosi obecnie: 1) za inkasa  
miejscowe — Y%o, m in im u m  50 g; za inkasa, oddane 
Centrali n a  Oddziały P. K. O. lub w Oddziałach na 
Centralę i Oddziały — %%, m in im u m  75 gr;

2) za inkasa  n a  urzędy pocztowe:
a) do 50-ciu złotych — 75 gr, więcej porto 50 gr;

b) od 50 do 100 zł — 1 zł, więcej porto  50 gr; c) od 100 
do 300 zł — 1,50 zł, więcej porto  50 gr; d) od 300 do 
1 500 zł — K.% od sum y inkasa, więcej porto 50 gr;
e) powyżej 1 500 zł dolicza się za każde rozpoczęte 
500 zł dodatkowo 1 złoty.

Miejski Urząd Targu Poznańskiego objął repre­
zentację Targów W iedeńskich. Ściślejsze naw iązanie 
s tosunków  handlow ych między Polską a A ustrją  d a ­
tuje się od m om entu  zaw arcia  t r a k ta tu  handlowego 
między temi państw am i. W zrozum ieniu  tego faktu, 
doniosłego dla naszego życia gospodarczego, Miejski 
Urząd Targu Poznańskiego objął reprezentację T a r­
gów W iedeńskich, których najbliższy term in  przy­
pada n a  czas od 8—14 m arca  1925 r. Jak  wiadomo, 
przemysł aus tr jack i a zwłaszcza wiedeński, naw iązał



już silny k o n tak t  z polskiemi ko łam i przemyisłowo- 
handlowęmi. Oczywiście, że zarząd Targów W iedeń­
skich objął reprezentację Międzynarodowego • T argu 
w Poznan iu  i jak  w y n ik a  z doniesień prasy wiedeń­
skiej, rozwinął obecnie skuteczną propagandę wśród 
tam tejszych sfer przemysłowo-handlowych n a  rzecz 
Mi ę dzyń arodo weg o T argu  Poz n a ń sk i ego.

Nowa instytucja finansowa w W arszawie. „Kurj. 
W arszaw ski"  podaje, że w tym  tygodniu zarejestro­
w aną będzie w W arszawie nowa korporacja  a.ngiel- 
sko-amerykaństka z kap ita łem  m iljona funtów. Biorą 
w niej udział ze strony angielskiej et Co., Rotschild, 
Klelinworth, Barclay, Bank p ruden tia r  insurance, ze 
strony am erykańsk ie j  — Ditton, Reed et Co. Głównym 
zadaniem  spółki będzie finansow anie przedsiębiorstw 
w państw ach  środkowo-europe jsk ich . W śród nich 
Polska za jm uje  podobno jedno z pierwszych miejsc.

Nowa taksa kom isowego przy czynnościach cel- 
no-ekspedycyjnych. Rozporządzeniem Min. Kolei z dn. 
11. XII. 24. (Monitor Polski z dnia  6. I. 25) u s tan aw ia  
się no w ą  taksę komisowego, pobieranego przez a jen ­
cje celne kolei państw, za zała tw ienie  formalności ! 
celnych, podatkowych i policyjno-samitarnych, oraz 
za czynności spedycyjne. Rozporządzenie to wchodzi 
w życie z dniem  1 stycznia 1925 r. i obejmuje n as tę ­
pujące działy czynności sipedycyjno-celnych: 1) od­
praw a celna przy przywozie, 2) odpraw a celna przy 
wywozie, 3) odiprawa ce lna przy wywozie lub przywo 
zie, 4) przekazywanie nieclomych towarów, 5) reek- 
spedycja tow arów  w kom unikac jach  łam anych,
6) porto (pokrycie w ydatków  pocztowych), 7) p rzeka­
zanie należności ajencji celnej i inkasso, 8) wydatki 
nieprzewidziane. Nowe rozporządzenie, co do formy, 
jest w zupełności wzorowane na rozporządzeniu P in .  
Kolei Żelaznych z dnia 31 g rudn ia  1923 (Dz. U. nr. 2 
poz. 23) z pozostawieniem działów i brzmienia. Za­
sadnicza zm iana polega jedynie na  podniesieniu s ta ­
wek o ca 40 proc.

W sprawie obrotu czekowego z Ameryką. Zwią­
zek banków  polskich poczynił kroki celem przyspie­
szenia przesyłek, listów z Polski do Ameryki, które 
obecnie przychodzą z Polski stosukowo znacznie 
później, niż listy nadaw ane  z innych krajów. Zwią­
zek banków zwrócił uwagę, że odbija się to bardzo 
niekorzystnie na. naszym  obrocie czekowym z Ame­
ryką i wywołuje s tra ty  finansowo-gospodarcze.

Pisownia ustalona przez krakowską Akademję 
Umiejętności — w urzędach. Z W arszaw y donoszą: 
Ministerstwo spraw  zagranicznych wydało rozporzą- 
dżnie, w k tórem  poleciło wszystkim  urzędom pod­
ległym ścisłe przestrzeganie zasad pisowni polskiej, 
ustalonej przez K rakow ską A kadem ję Umiejętności 
w ro k u  1918. Urzędy powinny się zaopatrzyć w od­
nośną broszurę.

Uczony złodziejem archiwalnym. Dziwną, cho­
robliwą m anję  ko lek torską zbaczającą na tory prze­
stępstwa objawił 57-letni uczony pryw atny, dr. phil. 
Karol H auck z Kolon,ji, którego* policja zaaresztowała 
wobec podejrzenia o liczne kradzieże cennych i rzad­
kich au togram ów  z rozm aitych archiwów.

Kradzież w archiwach, zbiorach starożytności 
i m uzeach n ie  należą do rzadkości. W ysoka wartość, 
k tó rą  niektóre przedm ioty  przedstaw iają ,  kus i ła  czę­
sto do kradzieży, by później zabytki te, szczególnie 
zagranicą, drogo sprzedawać zbieraczom. Także obe­
cnie, przy sprzedaży pruskiego a rch iw um  p ań s tw o ­
wego odkryto znaczne kradzieże, k tóre  up raw iano  od 
szeregu lat w różnych archiwach. W kata logu  au-

I kcyjnym  pewnej firmy zanotowano na  sprzedaż k i l­
ka  bardzo rzadkich  starych  listów, które wywołały 
zdziwienie u fachoiweów z arch iw um  państwowego 
w C harlo t tenburgu , gdyż wiedziano, że listy te były 
w łasnością c. k. arch iw um  w Wiedniu. Po* porożu- 

! mieniu się z arch iw um  wiedeńskiem stwierdzono 
brak tych  listó w. W ten sposób zwrócono bacznie j - 

! szą uwagę i odkryto szereg innych braków. Podej­
rzenie skierowano na  dr. H aucka  z Kolonji, znaną  
w kołach  zbieraczy osobistość. Po przeszukaniu  
mieszkania znaleziono wielką ilość cennych au to g ra ­
fów, dokum entów, listów znanych, historycznych 
osobistości. Stwierdzono, że pomiędzy nim i znajdo­
wały się bardzo rzadkie listy F ry d ery k a  Wielkiego 
i dokum enty  z wojny 30-letmiej. H auck  przyznał się 
otwarcie do popełnionych kradzieży i t łumaczył je 
chorobliwą m anją ,  k tó ra  go już od młodości prześla­
duje. Przez swoją wiedzę zdołał pozyskać zaufanie 
wybitnych i wpływowych osób, k tóre  m u zezwoliły 
na przebywanie w arch iw ach  w  czasie, kiedy dla p u ­
bliczności zwykle były zamknięte. W ten sposób p ra ­
cował prawie we wszystkich arch iw ach  Rzeszy Nie­
mieckiej. Także zagranicą  na podstawie poleceń 
wpływowych osób udzielano m u  do różnych a rch i­
wów wstępu jak  do londyńskiego, belgijskiego i ho­
lenderskiego. Ze wszystkich tych zbiorów udaw ało 
się H auckowi 'kraść cenne dokum enty  (fotografje 
z podpisami, rękopisy  p a r ty tu r  sławnych kom pozy­
torów itd.) bez zauw ażen ia  ich b ra k u  ze s t ro n y  władz. 
H auck dobrał sobie do p racy  towarzysza, niejakiego 
Hohenloehera, którego w tajem niczył w ta jn ik i  swo­
ich zbiorów i wykształcił na  w spółpracownika.

Psychologicznie ciekawe jest, że Hauck nie 
k rad ł dla korzyści m ater ja lne j ,  lecz dla zaspokojenia 
swojej żądzy zbierania. H auck twierdzi, że nigdy 
żadnego dokum entu  nie sprzedawał, że spraw iało  m u  
wielką rozkosz, zagłębianie się w listy, badanie p i­
sm a wielkich osób i naśladow anie  ich w sposobie p i­
san ia  i ruchów. Znajomi określa ją  H aucka  jako  spo­
kojnego, s troniąceg od życia dziwaka. Do pokoju, 
gdzie się mieściły jego zbiory, wstęp był wzbroniony.

Śledztwo policyjne stwierdziło, że H auck u p ra ­
wiał kradzieże te system atycznie od 30 lat.

Na rynek kupiecki dostało się k i lka  dokum entów 
zapewne przez w spółpracow nika Haucka, Hohenlo- 
chera, k tó ry  pragnął je spieniężyć w ta jem nicy  przed 
Hauckieim, i w ten  -sposób rzadkością 'swoją zwróciły 
one uwagę władz. Dziwi jedynie niebaczność władz 
archiwalnych, które zezwoliły na  u p raw ian ie  tych 
kradzieży przez taki długi przeciąg czasu.

Uprzywilejowana konwersja pożyczek państwo­
wych. W skutek  głosów, podnoszonych w Sejmie 
i w opinji publicznej, iż n iektóre kategorje posiada- 
czów asygnai skarbowych 1918 r. i pożyczek p a ń ­
stwowych 1920 r., zostały przy obecnie przeprowadzo­
nej konw ersji  w pewnej mierze pokrzywdzone, Mini­
sterstwo Skarbu  na podstawie zebranych m ater ja łów  
i zgłoszonych uwag opracowało projekt ustawy, m a ­
jącej na celu zaspokojenie zgłoszonych pretensyj 
osób specjalnie zasługujących n a  uwzględnienie.

Pro jek t opiera się na zasadach n as tęp u ją cy ch : 
Osoby, k tóre dokonały wpłat złotem i pos iada ją  n a  
to odpowiednie dowody, o trzym ają  przy konw ersji  
kwoty, odpow iadające parytetowi złota. Fundacje, 

I fundusze publiczne, fundusze sieroce i  osób zn a jd u ­
jących siię pod opieką, k tóre zostały ulokowane 
w pożyczkach państwowych, będą skonwertowane 
w edług stawek wyższych niż te, k tóre przewiduje



ro zp o rząd zen ie  P re z y d e n ta  R zeczypospolite j z d n ia  
17 m a rc a  1924 r., D z ienn ik  U staw  nr. 27 odpow iedn io  
do d a ty  n a b y c ia  pożyczki. R ów nież in n e  osoby, k tó re  
u d o w o d n ią , iż n a b y ły  ob lig ac je  pożyczek p a ń s tw o ­
w ych p rzed  d n iem  1 lis to p a d a  1920 r. b ęd ą  w w y p a d ­
kach  z a s łu g u ją c y c h  na szczególne w y ró żn ien ie , 
m ogły  k o rzy s tać  z u p rz y w ile jo w an y ch  s ta w e k  w a lo ­
ry zacy jn y ch .

W y k lu czo n e  będ ą  od u p rz y w ile jo w a n e j k o n w ers ji 
ob ligac je , k tó re  b y ły  lo im bardow ane i k tó ry c h  p o s ia ­
dacze w sk u te k  tego  osięg n ę li zysk  n a  d ew a lu ac ji 
d łu g u  lom bardow ego . Z tej u p rzy w ile jo w an e j k o n ­
w e rs ji b ęd ą  m og ły  k o rzy stać  fu n d u sze  i osoby, k tó re  
sk o n w e rto w a ły  pożyczki p ań stw o w e do dn ia  31-ge 
s ty czn ia  rb . n a  p o d staw ie  o d p o w ied n ich  dow odów  
przez o trzy m an ie  d o d a tk o w y ch  ob ligacy j kon w e r­
sy jn y  cli.

P ro je k t o m aw ian e j u s ta w y  będzie  w n a jb liż szy ch  
d n ia c h  u c h w a lo n y  przez R adę M in., poczem  w p łyn ie  
do la sk i m a rsz a łk o w sk ie j, ja k o  p rzed łożen ie  rządow e.

Przez  za ła tw ie n ie  tej u s taw y , m im o, iż ogólne z a ­
sad y  k o n w e rs ji pożyczek p ań stw o w y ch  są  ta k  u ję te , 
iż p rzez w y d an ie  ob ligacy j k o n w ersy jn y c li z w ra c a ją  
po siad aczo m  pożyczek p a ń s tw o w y ch  w całości su m y , 
k tó re  S k a rb  P a ń s tw a  z pożyczek  tych z rea lizo w ał, 
n a jb a rd z ie j p o trzeb u jące  sfe ry  p o s lad aczó w  pożyczek 
pań stw o w y ch , k tó re  n ie m ia ły  m ożności na leży tego  
zabezp ieczen ia  sw ych  in te resó w , a k tó re  d o k o n a ły  
su b sk ry p c ji w p ie rw szy m  o k resie , o trz y m a ją w  fo r­
m ie zw iększonej w a lo ry zac ji odpow iedn i ek w iw a len t.

Podwyższenie opłat przy ochronie wynalazków, 
wzorów i znaków towarowych. Od d n ia  4 lu tego  1925 
ro k u  w m y śl u s ta w y  z d n ia  19 g ru d n ia  1924- r. (Dz. U. 
R. P . z d n ia  18 s ty czn ia  1925 N r. 5 poz. 41) podw yższo­
ne z o s ta n ą  o p ła ty  przy  zg ła sz a n iu  p a te n tu , o p ła ty  ro ­
czne, o p ła ty  za w n io sk i o- w c iąg n ięc iu  do re je s tra c ji  
zm ian , o p ła ty  za zg łoszen ie  w zoru  u ży tkow ego  i o p ła ­
ty  przy  zg ło szen iu  z n ak u  tow arow ego .

T a b e lk a  po n iższa  p rz e d s ta w ia  w ysokość  tych  no ­
w ych o p ła t w p o ró w n a n iu  do d o ty ch czas o b o w iązu ­
jący ch :

N azw a o p ła ty W ysokość W ysokość
o p ła ty  do o p ła ty  od

d n ia  3. 1. 25 d n ia  4. 1. 25
G p ła ta roczna za r: 1 20 zł 40 zł
O p ła ta ro czn a za r. 2 30 zł 50 zł
O p ła ta ro czn a za r. 3 40 zł 60 zł
O p ła ta ro c z n a za r. 4 50 zł 70 zł
O p ła ta ro czn a za r. 5 60 zł 80 zł
O p ła ta ro czn a za r. 6 80 zł 90 zł
O p ła ta roczna za r. 7 100 zł 110 zł
O p ła ta ro czn a za r. 8 120 zł 140 zł
O p ła ta ro czn a za r. 9 140 zł 180 zł
O p ła ta ro czn a za r. 10 160 zł 240 zł
O p ła ta ro czn a za r. 11 200 zł 320 zł
O p ła ta ro czn a za r. 12 240 zl 420 zł
O p ła ta ro czn a za r. 13 280 zł 540 zł
O p ła ta ro czn a za r. 14 320 zł 670 zł

O p ła ta  ro czn a  za r. 15 
Za w n io sk i, sk a rg i i z aża len ia  
Za w n io sk i o w c iąg n ięc ie  do 

re je s tru  zm ian  
Za zg łoszen ia  w zoru uży tków .
Opł. za 1 okr. ochr. (1, 2 i 3 r.)
Opł. za 2 okr. ochr. (4, 5 i 6 r.)
Opł. za okr. ochr. (7, 8, 9, 10 r.)
Opł. za zgłosz. z n a k u  to w aro w .
Opł. za k o rz y s ta n ie  z lO -letniej 

och ro n y  każdego  z n ak u  
Za korzy-ftanie z 10-let. o ch ro n y  

za k ażd ą  k lasę  to w a ru
Ile plakatów potrzebuje rząd do swych obwiesz­

czeń w całym kraju. P re z y d ju m  R ad y  M inistrów  
u s ta li ło  ilość p o trzeb n y ch  eg zem p la rzy  d la  ro z p la k a ­
to w a n ia  obw ieszczeń  w ład z  n a  te ry to r ju m  całego p a ń ­
s tw a  w liczbie 75.945 sz tu k . N a jw ię k sz ą  ilość p la k a ­

360 zł 800 zł
30 zł 60 zł

5 zł 20 zł
5 zł 15 zl

10 zł 25 zł
20 zł 50 zł
50 zł 100 zł
10 zl . () zł

20 zł 40 zł

5 zł 10 zł

tów  p rzy p ad a  na w ojew ództw o  w arsz a w sk ie  
sz tu k , zaś n a  st. m . W arsz a w ę  — 700 sz tu k .

8 050

W ydawnictwa n adesłan e.

„Myśl Pomorska", p ism o k u  o b ron ie  R zeczypo­
sp o lite j, w yszed ł n r. 4 r. II. C zc ionkam i D ru k a rn i 
G d ań sk ie j Tow. Akc. w G d ań sk u .

W każdej miejscowości 
są zlecenia o które nie­
chaj się koledzyposta­
rają, przeciwnie idą te 
zamówienie do zagra­
nicy, jak dotychczas! 

płacimy prowizję.

Wzói i cenę nadsyłamy 
odwretnąpocztą. Tla- 
wet za wskazanie adi e- 
sów zapotrzebowań i 
za staraniem własnem 
i osiągnięciem zamó­
wień wynagradzamy

Drukarnia Tiar oboma Z. 71.

Dzielny w swym zawodzie

maszynista-drukarz
na samodzielne -stałe zatrudnienie oraz doświadczony 

i energiczny

introligator
mogą zaraz wstąpić.

G łos W ąbrzeski, B. S Z C Z U K A ,  
Wąbrzeźno - Pomorze. 907

O g ł o s z e n i a :  1/ l s t r o n a  50 zł.  t ą  s t r .  25 zł .  1/4 s t r .  
13 zł .  t/8 s t r .  7 zł .  7ig s t r .  4 z ł .  '/sa s t r .  2 zł .  N a  s t r .  
I ok ł .  1 0 0 % ,  n a  s t r o n i e  II, III i IV o k ł .  5 0 %  
w ię c e j .  D la  p o s z u k .  p o s a d  50% o p u s t u .  N u m e r y  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ł a c a  s ię .  O g ło s z e n i a  
p r z y j m u je  s ię  do  ś r o d y  r a n a  g o d z .  9.

P rze d p ła ta  kw a rtaln a 4 ,5 0  z ł . ,  mie­
sięczna 1 .5 0  z ł . z  dostaw ą w dom. 

N um e r pojedyńczy 50 g ro szy.

- - - - K o n t o  c z e k o w e  P .  K. O. N r .  202 868. - -
N a k ł a d e m  „ H u r t o w n i  D r u k a r s k i e j " ,  T o w .  A k c .  
w P o z n a n i u ,  S t a r y  R y n e k  n r . 4. T e l e f o n  2555 

R e d a k t o r :  T e o d o r  K r y g  w P o z n a n i u .


